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Niniejszy artyku ł jest zmienionym i uzupełnionym  fragm entem  pracy 
m agisterskiej Tytu ły  modernistycznych dziel sztuki. Z zagadnień pro­
blematyki estetycznej e p o k i1. W pracy  tej dokonano próby analizy ty ­
tułów polskich i obcych dzieł literackich, a także m uzycznych, m alar­
skich i rzeźbiarskich — z okresu 1890-1913.

Podjęcie takiego tem atu uzasadniał fakt, że zagadnienie ty tu łów  nie 
było dotychczas badane. Teoretyczne rozw ażania o ty tu le  Stefanii Skwar- 
czyńskiej we W stępie  do nauki o literaturze  zakończone są zdaniem: 
„Szkoda, że nie próbowano z ty tu łów  utw orów  w jakiejś epoce czy 
w ram ach jakiegoś prądu literackiego odczytać pew nych, znam iennych 
dla niego ry só w "2. Efektem powyższego apelu jest artyku ł H enryka 
M arkiewicza Tytu ły  Żerom skiego3, poruszający zagadnienie w  odnie­
sieniu do jednego autora, oraz wspom niana praca m agisterska, będąca 
próbą analizy tytułów  w znacznie szerszym  zakresie — w całej epoce.

Początkowo przedm iotem  pracy m iały być tylko m łodopolskie ty ­
tuły dzieł literackich. Przy in terp retacji sięgano jednak  do tła porów ­
nawczego — tytułów  dzieł w innych dziedzinach sztuki: w  m uzyce, 
m alarstwie, rzeźbie, i to nie tylko polskich. Porów nanie to  nie ujaw niło 
żadnej specyfiki tych pierwszych, a w prost przeciw nie — wykazało, 
że są one tego samego typu, zaw ierają praw ie takie sam e m otyw y i po­
dobnie są skomponowane. Z tego też względu zrezygnow ano z w yod­
rębniania młodopolskich tytułów  literackich od m ateriału  porów naw ­
czego, k tó ry  zresztą stał się dość obszerny.

O w yborze epoki zadecydow ała w  sposób bardzo w yraźny a trak ­

1 P ra c a  p isa n a  b y ła  pod  k ie ru n k iem  prof, d r I re n y  S ła w iń sk ie j i p rof, d ra  S te ­
fan a  S aw ick ieg o  (KUL 1969).

2 T. 1. W a rsz a w a  1954 s. 454.
3 „P race  P o lo n is ty cz n e "  Ser. 20 1964 s. 187-192.
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cyjność, niezw ykłość oraz oryginalność tytułów, widoczne zwłaszcza 
na tle epoki poprzedniej. Na fakt syinptom atyczności tytułów  tej epoki 
zw racano n iejednokrotn ie  u w a g ę 5, co świadczy o dostrzeganiu pro­
blemu przez badaczy. Celem pracy  było w yjaśnienie, na czym polega 
owa znam ienność czy sym ptom atyczność, z czego wynika, jaki ma zwią­
zek z problem atyką estetyczną epoki. Było to zadanie trudne i ryzy­
kow ne, w ym agające znajom ości tak rozległych dziedzin, jak literatura, 
m alarstw o, m uzyka, i w nikliw ych dociekań do źródeł sztuki nowoczes­
nej, k tó ra  w om aw ianym  okresie kształtow ała się, a więc ogromne. 
Dlatego też w  in terp retacji ty tu łów  i ich związku z epoką starano się 
ty lko w  sposób bardzo ogólny naw iązyw ać do pew nych zjaw isk w  róż­
nych dziedzinach sztuki, poglądów filozoficznych, osiągnięć innych 
nauk.

M ateriał pogrupow ano na zasadzie w spólnych m otywów. I tak  zary­
sow ały się pew ne kręgi zainteresow anych twórców, w spólne dla w szyst­
kich dziedzin sztuki: krąg  życia i śmierci, czterech żywiołów, religijny, 
sataniczny i (najtrudniejszy do nazwania) „correspondance des arts", p re ­
zentow any w tym  artykule.

Dające się zauważyć olbrzym ie zainteresow anie om awianą epoką, 
a także pew ne ślady zainteresow ania problem atyką ty tu łu 5, zachęciły 
m nie do opublikow ania w łasnych spostrzeżeń z tego zakresu.

4 O to  k itk a  ppryk ład ó w : „O  .św iadom ym  n a w ią z y w a n iu  do  m u zy k i ś w i a d c z ą  
j u ż  s a m e  t y t u ł y  w ie rszy  [...j ja k  S zw a jc a r sk a  barcarolla ,  O rk ie s tra  d z w o n ó w  
lu b  [...]Mo d l i tw a  na o rg a n y ,  K oncer t  m o je j  d u s z y  (M. P o d ru za -K w ia ik o w sk a . W a c ­
ł a w  R oiicz-L ieder .  W : Litera tura  o k re su  M ło d e j  Polski.  T. 1. W a rsz a w a  1968 s. 449); 
rz e ź b y  F la u m a  n o sz ą  z n a m i e n n e  t y t u ł y ,  j ak Ewa, Sen, Chmura ,  Pocałunek ,  
O s z o ło m ie n ie  w io se n n e ,  Poeta, K obie ta ,  W a m p ir ,  (T. D o b r o w o l  s k i. S z tu k a  M ło ­
d e j  P o lski .  W a rsz a w a  1963 s. 120); „Do w c ze sn y c h  dz ie ł W S tingu  n a leżą  re lie fy  
i rz eź b y  o t y t u ł a c h  s y m p t o m a t y c z n y c h  d l a  o k r e s u  s y m b o l i z m u  
ja k :  Przed o tch łan ią ,  Przeczucie ,  N os ta lg ia ,  S t in k s ,  R ozpacz  B ożyszc ze ,  W y z w a n ie ,  
P rze b u d ze n ie ,  K o b ie ta  o ra z  K o b ie ta  i m ę ż c z y z n a "  (tam że  s. 150). W sz y s tk ie  p o d k re ś ­
le n ia  m o je  —  M.B.S.

5 W . P i s a r e k .  T y t u ł  u tw o r u  sw o is tą  n a zw ą  w łasną ,  „Z eszy ty  N au k o w e  W SI' 
w  K a to w ic a c h "  1966 s. 67-81 (A rty k u ł z aw ie ra  ro z ró ż n ien ie  dw u tu n k c ji  H iu łu  
„ o z n a c z e n ie  p o je d y n c z y c h  in d y w id u ó w  i „ in fo rm o w a n ie  o sam y m  d e sy g n a c ie " . Tu 
w y ró ż n ia  s ię  sz e re g  fu n k c ji  szczeg ó ło w y ch . A u to r  a n a liz u je  ly tu ł  i jeg o  lu n k c ję  n ie  
w  k o n te k ś c ie  u tw o ru , a le  w  o d e rw a n iu  od  n ieg o , w k o n te k śc ie  rato w \ po to czn ej);

D. D a n e k .  O  t y t u l e  u tw o ru  l i te ra ck ieg o .  „ P a m ię tn ik  L ite ra c k i” 63:1972 z. 4 
s. 143-174 (A u to rk a  o m aw ia  „zw iązek  m ięd zy  ty tu łe m  u tw o ru  lite ra c k ie g o  a p o e ­
ty k ą  u tw o ru "  n a  p rz y k ła d z ie  X V III-w ieczn e j p o w ieśc i e p is lo la rn e j,  w p ro w ad za  roz­
ró ż n ie n ie  „ w y p o w ied z i ty tu ło w e j"  i „ m ie jsca  ty tu ło w e g o ” o raz  dw u fu n k c ji ty tu łu , 
„ id e n ty fik a c ji  u tw o ru "  i „w p ro w ad zen ia  do u tw o ru ");

M . W  a 11 i s. O t y tu ła c h  d z ie ł  s z tu k i .  „R oczn ik  H is to rii S z tu k i"  10.1974 s. 7-27 
(W e w s tę p ie  d o  te j  o b sz e rn e j ro z p ra w y  a u to r  w y ró ż n ia  d w ie  łu n k c je  ty tu łu  — id e n ­
ty f ik a c y jn ą  i a r ty s ty c z n ą  ró ż n o ra k o  re a liz o w a n ą . S ta w ia  ró w n ie ż  p y ta n ia : „k ied y
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Jeszcze w yjaśnienie natu ry  term inologicznej. O kreślenie „około 
1900", zapożyczone z ty tułu książki Sztuka około 1900r\  przyjęto  po 
prostu jako najw ygodniejsze — dla uniknięcia uw ikłania się w różno­
rodność „izmów", w k tóre epoka ta szczególnie obfitowała. Bierzemy 
więc pod uwagę dzieła z tego w łaśnie okresu, rozum ianego szerzej 
(1890-1913), bez względu na ich przynależność do poszczególnych dzie­
dzin sztuki czy kierunków  artystycznych.

Przy zbieraniu m ateriału literackiego korzystano z K. Estraichera 
Bibliografii polskiej X IX  stulecia. Lata 1881-1900 (T. 1-4. Kraków 
1906-1916), Przewodnika bibliograficznego  (Kraków 1900-1914), Bibliogra­
fii literatury polskiej  „Nowy Korbut" (T. 13-14 (Literatura pozytyw izm u  
i Młodej Polski) W arszaw a 1970-1973) oraz z zestawień bibliograficznych 
zawartych w Literaturze okresu Młodej Polski (T. 1-2. W arszaw a 1967- 
1968). Ponadto przejrzano tomiki najbardziej reprezentatyw nych poetów  
badanego okresu. W iele przykładów  pochodzi z czasopism  m łodopol­
skich.

Tytuły obcych dzieł literackich oraz ty tu ły  dziel z innych dziedzin 
sztuki wybrano z najbardziej dostępnych publikacji z zakresu litera­
tury obcej, m alarstwa, rzeźby i muzyki.

Zacznijmy od podania przykładów  utw orów , w k tórych  ty tu łach  w y­

ty tu ły  ró żn y ch  ro d z a jó w  sz tu k i p o w s ta ły  i jak im  u le g a ły  p rzem ian o m ?"  o ra z  „czy  
ty tu ł  d z ie ła  sz tu k i je s t  jeg o  częśc ią  i ja k a  je s t  w a r to ść  ty tu łu  d la  p rz e ż y c ia  o d ­
b io rcy  w obec  d an eg o  d z ie ła? "  W  to k u  ro z w aż a ń  a u to r  d o k o n a ł h is to ry c z n e g o  p rz e ­
g lądu  ty tu łó w  d z ie ł m a la rsk ich , m u zy c zn y c h  i  p o e ty c k ic h . N a jw ię c e j  m ie jsc a  p o ­
św ię c ił ty tu ło m  d z ie ł m a la rsk ich , a  w ś ró d  n ic h  n a jd o k ła d n ie j  o m ó w ił ty tu ły  X IX
i X X -w ieczne. T u z n a laz ły  s ię  n a s tę p u ją c e  z a g a d n ie n ia :  ty tu ły  m u zy czn e , p o s ta w y  
tw ó rc ó w  w o b ec  ty tu łó w , o ry g in a ln o ść  ty tu łó w , k ie d y  p o w s ta je  ty tu ł  o b razu . W  za­
ko ń czen iu  a u to r  s tw ie rd za : „gdy  ty tu ł  [...] p e łn i ty lk o  fu n k c ję  id e n ty f ik a c y jn ą
i m oże być, bez u szcze rb k u , z a s tą p io n y  in n y m  ty tu łe m , n ie  je s t  on  c zęśc ią  d z ie ła . 
G dy u ła tw ia  in te rp re ta c ję  se m an ty cz n ą  d z ie ła  lu b  s ta n o w i k o m e n ta rz  do  n ieg o , je s t  
on ju ż  śc iś le j z w iązan y  z d z ie łem . G dy w reszc ie , [...] ty tu ł  o d d a je  p e w n ą  to n a c ję
uczu c io w ą  lu b  [...¡w spó łdzia ła  w  z ask o cz en iu  i z a szo k o w a n iu  w id za , w p ły w a  on  w  
sposób  is to tn y  n a  p rzeży cie  o d b io rcy  w o b ec  d an eg o  d z ie ła  i je s t  częśc ią  teg o
dzieła".).

Ju ż  po z łożen iu  a r ty k u łu  do d ru k u  zap o z n an o  s ię  z je d y n ą  p u b lik a c ją  k s ią żk o w ą  
p o św ięco n ą  ro z w aż a n e j tu  p ro b le m a ty c e . J e s t  n ią  ro z p ra w a  d o k to rsk a  C h ris tia n a  
M o n ce le ta  Essai sur  le  t i tre  e n  l i t té ra tu re  et d ans  les  arts  (Paris 1972). B rak  m ie jsca  
n ie  p o zw ala  n a  d o k ła d n ie js z e  o m ó w ien ie  te j  in te re s u ją c e j  p o zy c ji, a n a liz u ją c e j  ty tu ły  
z z ak re su  l i te r a tu ry  f ra n c u sk ie j,  a ta k ż e  m a la rs tw a  i m u zy k i. D użym  w a lo re m  p ra c y
je s t  je j m a te ria ł  d o k u m e n ta c y jn y : m n ó stw o  c y ta tó w  w y p o w ie d z i tw ó rc ó w  n a  te m a t
ty tu łó w . P ra c ę  u zu p e łn ia  a n k ie ta  n a  tem a t ty tu łó w  p rz e p ro w a d z o n a  w śró d  p isa rz y  
w sp ó łczesn y ch  (H. B azin, J. R om ains, A. S a lac ro u , C. S im on, M . A c h a rd  i in.).

8 M a ter ia ły  S e s j i  S to w a r z y s z e n ia  H i s to r y k ó w  S z tu k i .  K r a k ó w  g r u d z ie ń  1967. 
W a rsz a w a  1969.
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stępują nazwy form muzycznych: a) dram aty: Preludium sceniczne  w 3 
odsłonach 1, Maska. Intermezzo sceniczne 3, Kwiat pleśni. Nocturn sta­
rego z a m c zy sk a s, Królowa kwiatów. Symionia dramatyczna  w 4 ak­
ta c h 10, Tryumf. Scherzo w  4 a k ta c h 11-, b) wiersze: Preludium 12, Pre­
ludia 13, Preludium A  Dur F. Chopin u , Preludium deszczowe  ls, Sonata 1S, 
Serenada  17, Intermezzo  18, Polonez ls, M enuet"  20, Gawoty gwiezdne  21, 
Symionia n o c y 22, Symionia jes ienna23 Hatciarka. S c herzo2i, Tułacz 
w alpejskich górach. Scherzo'25, Rondo capriccio26 oraz A n d a n te 21, M o­
dlitwa na organy 2\  Elegia na wiolonczelę 23, Płacz skrzypiec  30, a także— 
Melodia mgieł nocnych  31, Melodie  ■**, Melodie wiosenne  ss, Melodie je­
sienne  34, A kordy  jesienne  35.

Za m uzyczny można też uznać m otyw ciszy, k tóra jest pewnym 
efektem  dźwiękowym . „Cisza” w ystępuje w tytułach literackich, np.

7 J. Ł ab a j 1894.
8 J. J a n k o w s k i .  R y t m y  i r y m y .  W a rsz a w a  1897.
9 N ie  w y d a n y  d ra m a t w  1 a k c ie  M. S zu k iew icza , w y s ta w io n y  16 III 1899 w T e­

a trz e  M ie jsk im  w  K rak o w ie .
10 A . K a rw a to w a  (K raków  1911).
u  R. M in k iew ic z  (b.m .r.).
12 m . W o l s k a .  W : Ś w ię to  s łońca.  Lw ów  1903 s. 28; O r-O  t. Poezje .  W arsz a w a

1903 s. 128; S. P o d h o sk a -O k o łó w  (..B luszcz" 1905 n r  22 s. 247 n. —  częśc i: „A dagio
c a n ta b i le ” , „ F in a le ”).

13 T y tu ł c y k lu  K. T e tm a je ra  (Poezje,  Seria II. K rak ó w  1894). H. Ju szk iew icz  
(„M ies ięczn ik  L ite rac k i i A r ty s ty c z n y "  1911 n r  5 s. 434).

14 T. K o ńczyc  („B luszcz" 1910 n r  10 s. 103).
15 A . C w ik o w sk i („N asz K ra j"  1907 t. 3 z. 14 s. 523).
IC A . C z e rk a w sk a  („N asz  K ra j"  1907 t. 3 z. 10 s. 361).
17 T. M  i c i ń  s k  i. W  m r o k u  g w ia zd .  Poezje .  K rak ó w  1902 s. 116.
18 J. Ż u ła w sk i (K rak ó w  1901); M. K o m o rn ick a  („C h im era"  1907 z. 28/29 s. 64-80).
19 J. L e m a ń s k i .  W : M loda  Polska .  W y b ó r  poezj i .  W ro c ław  1947 s. 293.
29 B. O s t r o w s k a .  T am że  s. 417.
21 J. W ro c z y ń sk i (Lwów 1905).
22 B. B u try m o w icz  („N asz  K ra j"  1907 t. 4 z. 15 s. 455).
23 m . W o l s k a .  1901; K. T e t m a j e r .  Poezje .  T.  1 s. 18.
24 M . G r  o s s e  k-K  o r y  c k  a. P oez je .  W a rsz a w a  1904 s. 179-221.
25 O r-O  t. P oez je .  W a rsz a w a  1903 s. 111 n.
29 D. m ol ]M. W o lsk a ] („Ż y c ie" 1898 n r  38/39 s. 513 n.).
27 M . W o l s k a .  W : Ś w ię to  s łońca  s. 73-79.
28 W . R o 1 i c z-L i e d e r. W i e r s z e  III. K rak ó w  1895.
29 K. T e t m a j e r .  Poezje .  T. 2. W y d . 3. W a rsz a w a  1906 s. 37-40.
30 Z. D ęb ick i („ Ż y c ie ” 1899 n r  6 s. 101).
31 K. T e tm a je r  („A ten eu m " 1894 t. 2 s. 226 n.).
32 B. A d am o w icz  (W arszaw a  1897).
33 J. K a s p r o w i c z .  Poezje .  Lwów~ 1888.
34 T am że.
35 J. K a s p r o w i c z .  K rz a k  d z ik ie j  róży .  L w ów  1898.
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Anioł ciszy  Jana Kasprowicza (1888) oraz — rzeźbiarskich (!) — Cisza 
Bolesława Biegasa (1896) i W łodzim ierza Koniecznego (1912).

N ajczęściej spotykaną w ty tu łach  utw orów  poetyckich nazwą for­
my muzycznej jest Nokturn  30. N okturn w  term inologii m uzycznej, zgod­
nie z nazwą, „tchnie nastrojem  nocy, poezją tajem niczej ciszy i rozm a­
rzenia". Istnieją dwa typy nokturnów : jedne „pogodne, pełne m iękkiej 
słodyczy i m elancholijnej zadumy", drugie takie, „które są ponurym i 
obrazami nocy i wizjami o demonicznej grozie, pełnym i dram atycznego 
patosu” 37. Jak  wiadomo, oba te nastro je  doskonale odpow iadały upodo­
baniom epoki. Jako przykład drugiego typu notkurnu  można przytoczyć 
chociażby początek znanego utw oru Stefana Żerom skiego pod tym ty ­
tułem:

Ja k  p o sę p n a  z s tę p u je  noc!
Ja k  p o sęp n a!
Ja k  z ło w ieszcze  je s t  n ie b o ! 38

Również term in „sonata" często funkcjonuje jako tytuł. Pierw sza w pro­
wadziła tę nazwę Sonata Kreutzerowska  Lwa Tołstoja (1891). Nieco 
później Sonatą widm (Spóksonaten, 1907) nazwał jeden  ze swoich dra­
matów August Strindberg. Z tego typu ty tułów  polskich utw orów  lite ­
rackich wym ienim y dwa: Sonata. Kompozycja dramatyczna  w pięciu 
częściach J. A. Kisielewskiego (1899) i Sonata cierpienia I. Dąbrow­
skiego (1900). Oczywiście, użycie tego term inu przez Strindberga ma 
głębszy sens niz w pozostałych przykładach, gdzie ty tu ł zaw iera głów ­
ny motyw utworu. Dramaty autora Sonaty w idm  były bowiem „kom po­
nowane" na podobieństwo utw orów  m uzycznych. Świadczy o tym  w y­
powiedź samego dram aturga:

U n ik a łem  sy m e try c zn e j, m a te m a ty c z n e j k o n s tru k c ji  d ia lo g u  f ra n c u sk ie ­
go. P o zw alałem  m ózgom  p ra co w a ć  n ie re g u la rn ie , ta k  ja k  je s t  w  rz ec zy ­
w istośc i, k ie d y  to  w ro zm o w ie  n ie  w y c z e rp u je  s ię  p rz e c ie ż  żad n eg o  t e ­
m atu  do ko ń ca, lecz  je d n a  m y śl zazęb ia  się  o d ru g ą  z u p e łn ie  p rz y p a d ­
kow o. D la teg o  też  d ia lo g  m ój b łąk a  się , z a o p a tru je  s ię  w  p ie rw sz y c h  
scen ach  w m ate ria ł, k tó ry  p ó źn ie j p rz e p ra c o w u je , p o d e jm u je  n a  n ow o , 
po w ta rza , w y m ija , ro zsze rza , z u p e łn ie  ja k  tem a t w  k o m p o zy c ji m u zy cz­
ne j 3fl.

30 M i c i ń  s k  i. W : W  m r o k u  g w ia zd  s. 52; L. R y g ie r  („C h im era"  1902 z. 16 s.
104); M irán d o la  („Ż ycie"  1898 n r  14); M. S m o la rsk i („M iesięczn ik  L ite rac k i i A r ty ­
s ty c z n y "  1911 n r  12 s. 535).

37 Mala e n c y k lo p e d ia  m u z y k i .  R ed. S. Ś led z iń sk i. W a rsz a w a  1960 s. 511 n.
38 P ie rw o d ru k : „ K ry ty k a "  1907 t. 1 s. 22-26.
39 J. A . S t r i n d b e r g .  P rze d m o w a  do  „P a n n y  Ju li i "  (1888) W : D ram aty .  W y b ra ł  

i ze szw edzk iego  p rze ło ży ł Z. Ł anow ski. W a rsz a w a  1962 s. 238.
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Przykładem  najbardziej konsekw entnego zastosowania określenia
sonata jako ty tu łu  jest cykl czterech powieści hiszpańskiego pisarza 
Inclan Valle, zatytułow any: Sonata de otaño (1902), Sonata de verano 
(1903), Sonata de primavera  (1904), Sonata de invierno  (1905), naw ią­
zujący do sonaty jako form y gatunkow ej, k tórej cechą jest cykliczność 
i czteroczęściowość.

Zaobserw ow ane zjawisko określania utw orów  z pew nej dziedziny 
sztuki nazwą przynależną do innej jej dziedziny, tak często spotykane 
w tam tej epoce, w sposób w yraźny ilustru je znamienną dla całej tw ór­
czości artystycznej końca XIX i początku XX w. ideę „syntezy sztuk”, 
zwaną również „in tegracją sztuk", „correspondance des a rts”, a także 
„ teorią estetycznych odpow iedników ” . Podstawą tej teorii było „prze­
świadczenie o w ew nętrznej jedności sztuki, stale ujaw niane pomimo, 
a raczej poprzez odm ienne tw orzyw o i środki w yrazowe m alarstwa, 
m uzyki czy poezji” 4U.

Idea syntezy sztuk jest koncepcją nienową. W nikliw e dociekania 
pozw alają dostrzec jej źródła w tradycji filozoficzno-religijnej zwanej 
orfizmem 41.

■ W  naszych rozw ażaniach nie będziem y się poruszali po terenach 
zbyt rozległych i w czasie zbyt oddalonych. O graniczym y się tylko 
do zasygnalizow ania najbardziej bezpośrednich inspiracji „nowej sztu­
ki", sztuki przełom u XIX i XX w. W  pierwszym  rzędzie należy tu 
wym ienić Ryszarda W agnera z jego koncepcją „wszechsztuki" (Ge­
sam tkunst), zaw artą w rozpraw ie Das Kunstwerk der Zukunft  (1850) 
i jej realizację w postaci specjalnego „gatunku sztuki syntetycznej" — 
dram atu muzycznego. N astępnym  wielkim nazwiskiem w tej dziedzinie 
jest F ryderyk  N ietzsche i jego Narodziny tragedii z ducha muzyki  (Die 
Geburt der Tragödie aus dem Geiste der Musik, 1869).

Fakt, że „patron" now ych kierunków  artystycznych uważał muzykę 
za najw yższą ze sztuk, nie pozostał bez znaczenia. Podkreślanie szcze­
gólnej roli m uzyki spowodowało jej swoistą „inw azję” do innych dzie­
dzin sztuki. Jest ona widoczna np. u poetów -sym bolistów , k tórzy usiło­
wali upodobnić poezję do muzyki, podkreślając przede wszystkim  stronę 
dźwiękową wiersza. P, V erlaine w  w ierszu Art poétique  (1874, wyd. 
1882) pisze:

D e la  m u siq u e  a v a n t  to u te  ch o se  
D e la  m u siq u e  e n c o re  e t to u jo u rs !

40 J. S t a r z y ń s k i .  O r o m a n ty c z n e j  s y n t e z i e  s z tu k .  Delacroix ,  C hopin ,  B aude­
laire.  W a rsz a w a  1965 s. 10.

41 T am że  s. 14.
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Dążność tę doprowadził do ekstrem u C hristian M orgenstern  w  „poe­
macie dźwięków" Das grosse Lalula, ułożonym  ze słów nie posiadają­
cych znaczenia, m ających jedynie w alor fonetyczny, oraz w  w ierszu 
Fisches Nachtgesang (Nocny śpiew ryb, 1905), składającym  się z sam ych 
znaków oznaczających długie i krótkie zgłoski:

O W 

W w  w w

w  w w w

W W W

W  C-» O  W

42

Z ideą syntezy sztuk łączyło się ściśle zjawisko zwane synestezją, 
polegające na

n a k ła d a n iu  s ię  w z g lęd n ie  w y m ian ie  —  ta k  w  a k c ie  tw o rz e n ia , ja k  od ­
b io ru  d z ie ła  sz tu k i —  w ra ż e ń  s łu c h o w y c h  z w z ro k o w y m i i n a  o d w ró t. 
D alsze, b a rd z ie j w y c zu lo n e  sk o ja rz e n ia  w io d ły  n ie k ie d y  w  s tro n ę  w ra ­
żeń  d o ty k o w y c h  lu b  n a w e t w ę c h o w y c h 43.

Utworem, w prowadzającym  niejako program owo to zjaw isko do po ­
ezji, był sonet Uh. Baudelaire’a zatytułow any Correspondances, zawie­
rający stwierdzenie:

Les pa rfu m s, le s  c o u le u rs  e t  le s  so n s se  ré p o n d e n t 
(W onie , b a rw y  i d ź w ięk i o d p o w ia d a ją  sob ie).

W ymienić tu  należy także słynny sonet A. Rimbauda Les Voyelles  
(1883), zaczynający się od słów:

A n o ir, E b lan c , I ro u g e , U v e r t,  O bleu...,

w którym  poeta usiłuje oddać kolor samogłosek i w rażenia, z jakimi 
się one kojarzą.

Zjawisko synestezji na gruncie polskim podniósł do rangi w yróż­
nika „nowej sztuki” Stanisław Przybyszewski w  program ow ym  a rty ­
kule O nową sztukę.

«2 C y t. za: A. K o t u l a ,  P. K r a k o w s k i .  K ro n ik a  n o w e j  s z tu k i .  1855-1960. 
K rak ó w  1966 s. 100.

43 S t a r z y ń s k i ,  j w.  s. 10.
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N a  czym  p o le g a  te n  c a ły  ro z łam  p o m ięd zy  »sta rą«  tw ó rc zo śc ią  a  tą, 
k tó ra  je s t  d la  n a s  id ea łem ?  U n ic h  d ź w ięk  łąc zy  się  ii ty lk o  z d ź w ię ­
k iem , b a rw a  z b a rw ą , a  w ięc  a so c ja c je  ich  są  ty lk o  o d tw a rz a n ie m  w ra ­
żeń  w e d łu g  ich  p rz ed m io to w e j m ia ry . T y m czasem  d źw ięk  m oże i rz e ­
c zy w iśc ie  w y w o łu je  p o to p y  b a rw , w o ń  ja k ie g o ś  k w ia tu  w y w o łu je  z u p e ł­
n ie  p rz e c iw n e  k o n g lo m e ra ty  w ra że ń , a  z a le d w ie  d o s trz e g a ln y  p rz eb ły sk  
ja k ie jś  b a rw y  m oże  w  n ie św iad o m o śc i w y w o ła ć  c a łe  ży c ie  w  n ie s k o ń ­
c zo n e j p e rsp e k ty w ie .  A  w ięc  z a sad n icz ą  cec h ą  »now ej«  p o ez ji, n o w y c h  
p rą d ó w  je s t  o d tw o rz e n ie  w ra ż e ń  w e d łu g  ich  u czu c io w eg o  p o w in o w ac tw a , 
bo  d w a  ró ż n e  w ra ż e n ia  m o g ą  m ieć  te n  sam  u czu c io w y  r d z e ń 44.

Jako  przykład w ystępow ania tego zjaw iska w  now ej poezji wym ie­
nia Przybyszew ski wiersz W incentego Korab-Brzozowskiego Powino­
wactwo cieni i kw ia tów  o zmierzchu  4\  Dobrą jego ilustracją jest sam 
ty tu ł w iersza Stanisław a Korab-Brzozowskiego Barwy, głosy, w o n ie 45, 
zaw ierający nazwy w rażeń zmysłowych; utw ór zaś ukazuje łączenie 
się ich „w jedną ukojenia harm onię".

G atunkow e nazwy m uzyczne przenoszono także na teren  m alarstwa, 
czego przykładem  są następujące ty tu ły  obrazów: N okturn47, N okturnyiS, 
Preludium  49, Fuga 50, Mars z żałobny % Mazurek Chopina 52, Ballada F-dur 
Chopina 53, Symfonia zielona 5i.

Prekursorem  tw orzenia tego typu ty tułów  był Jam es M cNeil W his­
tler, k tó ry  już w latach  sześćdziesiątych XIX w. zaczął nazywać swe 
obrazy term inam i muzycznymi. Oto n iektóre z nich: The Little W hite  
Girl: Sym ohony  in W hite  (1864), Harmony in Blue and. Silver: Trouville 
(1865), Old Battersea Bridge: Nocturne in Blue and Gold (ok. 1865) 55.

S ię g n ię c ie  po  te rm in y  m u zy czn e , p o d k re ś la n ie  a n a lo g ii m ięd zy  m a la r­
s tw e m  a m u zy k ą , m ia ło  u  W h is tle ra  g łęb szy  sens. [...] A r ty s ta  p ra g n ą ł 
z ich  p o m o cą  zazn aczy ć , że ta k , ja k  w  m u zy ce  n a jw a ż n ie jsz ą  rzeczą  są 
u k ła d y  to n ó w , p o d o b n ie  w  m a la rs tw ie  u k ła d y  k o lo ró w . M ia ły  one  o d ­
w ró c ić  u w a g ę  w id za  od te m a tu  o b razu , od  teg o , co je s t  w  o b ra z ie  p rz e d ­
s ta w io n e , i s k ie ro w a ć  ją  k u  jeg o  u k ład o m  k o lo ry s ty c z n y m 56.

Dokładnie w yjaśnił to G. Rodenbach:

44 .Ż y c ie"  1899 n r  6 s. 102 n.
45 „ Ż y c ie "  1899 n r  4 s. 1.
46 „ Ż y c ie "  1899 n r  13 s. 250.
47 J. P a n k ie w ic z  (1889-1892).
48 C y k l o b ra zó w  A. P ro c a jło w ic z a ; w ie le  o b razó w  H. S zczy g liń sk ieg o .
49 M. Ja k im o w ic z  (p rzed  1905).
50 A . G aw iń sk i.
51 W . P o d k o w iń sk i (1895).
52 E. O kuń .
53 G. G w o zd eck i (ók. 1904).
54 W . S le w iń sk i (1905).
55 P rz y tac za m  za: W  a 11 i s, jw . s. 10,
5C T am że.
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N ik t lep ie j n ie  p o ją ł ta je m n y c h  z w iązk ó w  m a la rs tw a  z m u zy k ą  — s ie ­
dem  k o lo ró w  ja k  sied em  n u t —  i sp o so b u  k o m p o n o w a n ia  za  p o m o cą  
tego , co m ożna b y  n a zw a ć  k rz y ży k a m i i b em o lam i w id m a. I p o d o b n ie  
ja k  is tn ie ją  sy m fon ie  w  to n a c ji  'd ' i s o n a ty  w  to n a c ji  'a ',  ta k  i jeg o  o b ra ­
zy  są  in s tru m e n to w a n e  w  jed n e j t o n a c j i 57.

Zachodzi tu bardzo ciekaw a sytuacja: sięgnięcie po ty  tu ty  z innej 
dziedziny sztuki, szukanie analogii między m alarstw em  a m uzyką służy 
ukazaniu istoty czystego m alarstw a.

W  ślad za W bistlerem  m uzyczne ty tu ły  nadaw ali swym  obrazom 
P. Signac — Adagio, Larghetto, Scherzo  (widoki morza, ok. 1890) i C. 
M onet — Harmonie blanche — Elfeł da matin, Harmonie bleu  -— Soleil 
matinal, Harmonie bleu et or — Plein soleil, Harmonie grise — Temps  
gris, Harmonie brane ■— Ełiet du soir (1894) 5S.

Doskonałymi przykładam i adekw atności ty tu łów  i obrazów  są dzie­
ła m alarza litew skiego M. K. Czurlionisa, Cykle jego obrazów  -— Sonata 
słońca, Sonata wiosny, Sonata morza (1907-1908) ■— składają się z czte­
rech płócien każdy (cztery tradycy jne części sonaty!), zatytułow anych 
z kolei Allegro, Andante, Scherzo, Finale i u trzym anych w odpowiednim 
nastroju: Andante  — spokojnym , Allegro  — żywym  itd. W  obrazie 
Czurlionisa Fuga (1908)

p o w ta rz a ją  s ię  ry tm ic zn ie  p e w n e  k sz ta ł ty  i ich  o d w ró c o n e  o d b ic ia . M a­
m y tu  w ięc  p e w n ą  a n a lo g ię  m ięd zy  n a s tę p u ją c y m i po  so b ie  w  p rz e ­
strzen i, od  ręk i lew e j k u  p ra w e j, k sz ta łta m i a n a s tę p u ją c y m i po  so b ie  
w  czasie  u k ład a m i d ź w ięk ó w  w  u tw o rz e  m u z y c z n y m 59.

Rzecz jasna, że przytoczone powyżej m uzyczne ty tu ły  polskich dzieł 
m alarskich nie m ają nic w spólnego z takim  pojm ow aniem  sztuki, jak 
to widzieliśmy u W histlera czy Czurlionisa. Są to po prostu  ty tu ły  
ilustracyjne, wskazujące na treści kojarzące się z m uzyką, np. N okturny  
Procajłowicza, przedstaw iające ponure krajobrazy, Ballada F-dur Cho­
pina Gwozdeckiego, w yobrażająca postać w  ekstazie, czy M arsz żałobny  
W. Podkowińskiego, zaw ierający niezw ykłą śm iertelną wizję. Jedynym  
w yjątkiem  jest Symfonia zielona W. Slewińskiego, gdzie w  obrazie 
przedstaw iającym  cebule a rty sta  stara się oddać grę różnych odcieni 
koloru zielonego.

M uzyczne ty tu ły  m alarskie spotykam y też, w  nieco późniejszym  
okresie, w m alarstw ie bezprzedmiotowym: Aria Bacha (G. Braąue), 
Nokturn  (F. Kupka, 1910), Fuga w czerwieni i błękicie  (F. Kupka, 1911), 
Pieśń murzyńska  (Picabła), R ytm y  barwne (L. Survage, 1913).

57 C yt. za: K o t u l a ,  K r a k o w s k i ,  j w.  s. 21.
59 P rzy taczam  za: W  a 11 i s, jw . s. 11.
59 Tam że.
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Z kolei zaprezentujem y przykłady tytułów  i podtytułów  „m alar­
skich" w  dziełach literackich. Dziewiczy wieczór. Akwarela sceniczna 
w jednym  akcie  60, Jak liście z drzew strącone. Pastel sceniczny  w jed­
nym  akcie  61, Sen dnia letniego. T rzyaktow y pastel sceniczny  62, Potwory. 
Pastel sceniczny  w jednej odsłonie 63, Pociągnięcia pędzlem. Nowele  64, 
Chińskim tuszem. Nowele  C5, Królewna-pieśń (Pastel) °6, Akwarele  67,

C harakterystyczne, że tw órcy „zapożyczyli" przede wszystkim  akw a­
relę i pastel. Owe techniki m alarskie były bardzo rozpowszechnione 
w epoce (E. H. Degas, O. Redon, S. W yspiański), a na ich stosowanie 
w yw arło w pływ  m alarstw o Dalekiego W schodu.

W śród w ystępujących  w ty tułach koloi ów, najczęściej spotykany 
jest biały — ulubiony kolor se c e s ji68: Biała gołąbka. Poemat drama­
tyczny  w  5 a k ta c h es, Biały demon. Nowele i fantazje  7n, Biały królik. 
Obrazek dramatyczny w  1 akcie n, Białe pawie. Komedia w 3 akiach ri. 
Svanevit (Biel łabędzia)12, Blanchette 1\  Der weisse Facher (Biały wach­
larz) 75, Białe konie %  Bohaterka dram atu J. A. K isielewskiego W sieci 
m arzy o stw orzeniu obrazu pt. Biała męczennica.

W arto  tu  przytoczyć ty tu ł czasopisma „La Revue Blanche", założo­
nego w 1891 r., głównego organu francuskiej literatury  i sztuki sym ­
bolicznej. W  Polsce m ieliśm y „Bibliotekę Białą Ilustrow aną" 77 i „Bia­
łego Pawia" 7S.

Prekursoram i upodobania do bieli byli: T. G auttier (Symfonia en 
blanc majeur, 1849) i C. K. Norwid (Białe kwiaty ,  1857). Symbolika

60 G. Z ap o lsk a  (Lwów 1900)
61 J. G n a to w sk i (Lwów 1911).
62 J. W iśn io w sk i (K raków  1912).
63 A ra s  („B luszcz” 1904 n r  3 s. 31 n.).
64 J. A u g u s ty n o w ic z  (W arsz a w a  1901).
65 E. Ł u sk in a  (K raków  1906).
66 M. G u ra n o w sk i („K urie r T e a tr a ln y ” 1902 n r  26 s. 404 n.).
67 G. Z ap o lsk a  (W arsz a w a  1885); M  i c i ń  s k  i. W : W  m roku g w ia zd  s. 194.
68 M. W  a 11 i s. Seces ja .  W a rsz a w a  1967 s. 214.
69 J. N o w iń sk i (W arsz a w a  1899).
79 A. M a tu sz ew ic  (W arsz a w a  1903).
71 S. K rz y w o sze w sk i (P e te rsb u rg  1905).
72 T . K o n czy ń sk i (W arszaw a  1909).
73 A . S t i in d b e rg  (1902 —  d ram a t) .
74 E. B rieu x  (1892 —  d ra m a t) .
75 H. H o fm a n n s ta h l (1907 — zb ió r poezji).
76 T ak  b rz m ia ł p ie rw o tn y  ty tu ł  Rosmersholrnu  Ib se n a  (Enciclopedia ita liana di  

sc ien zd  le t t e r e  ed arti. T. 18. R om a 1951 s. 694).
77 „ D w u ty g o d n ik  S p o łe cz n o -L ite ra ck i"  (R. 1:1903 i d a le j).
78 „T y g o d n ik  S a ty ry cz n o -L ite ra ck i i  H u m o ry s ty c z n y ” 1908. Do p o ez ji sy m b o ­

lic z n e j n a w ią z y w a ł ty tu ł  p ó ź n ie jsze g o  czaso p ism a  „B ia ły  Paw . B iu le ty n  T ea tra ln o -
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bieli miała fundam entalne znaczenie dla teozofów {Wielkie Białe Brac­
two Powszechne) i dla sztuki z teozofią związanej, np. u W . Kandin- 
sky'ego i K. M alewicza (Czarny kwadrat na białym tle, 1913).

Kategoria kolorów w ystępow ała rów nież w tytułach dziel m uzycz­
nych, np. Chansons blanches W . Riebikova, I Symfonia kolorów  F. N o­
wowiejskiego. Przedłużeniem  tej mody jest Rapsody in Blue G. G ersh­
wina (1923).

Innym przejaw em  „correspondance des arts" są „przekłady” dzieł 
m alarskich na literackie, np. Zatruta studnia L. Rydla (1907) — im presje 
poetyckie związane tem atycznie z cyklem  obrazów  J. M alczew skiego 
pod tym samym tytułem , k tórych barw ne reprodukcje znajdują się 
w książce. Często fakt, iż mamy do czynienia z „przekładem ", pod­
kreślają  ty tu ły  bądź podtytuły: Tłumaczenia Grottgera (tytuł cyklu 
wierszy będących „ilustracją" obrazów G rottgera: Puszcza, Duch, Znak, 
Przysięga, Bój) 79; Łódź-Widmo (do obrazu Nałęcza) 80, Magdalena i C hry­
stus (Do obrazu Edelfelta ,,Christ et Madeleine" ) 81, W yspa  umarłych  
(Ilustracja do »Die Toclteninsel« Bocklina)s?.

Nastrojowego Bocklina „przekładali" również kom pozytorzy: L. Ró­
życki — Im Spiel der W elłen  (Gra fal) op. 4 wg Bócklina  (1904), G 
Oferice — Quadri di Boecklin (1905), S. Rachm aninow — W yspa  umar­
łych  (1908), M. Reger — 4 poem aty symfoniczne w g Bocklina (1913): 
Pustelnik, Gra fal, W yspa umarłych, Bachanalie.

Podobnym przykładem  jest Goyescas E. Grandosa (1912) — cykl 
6 utworów wTedług scen z obrazów F. Goyi, k tóre kom pozytor w yko­
rzystał potem w operze pod tym samym tytułem  (1916).

Pozostał do zasygnalizowania problem  ty tu łów  zaw ierających m o­
tyw y teatralne. Znamienne, że są to m otyw y pew nego ty lko  typu 
teatru, a mianowicie komedii deil'arte  oraz cyrku, np. A u  cirque Fer­
nando 83, A krobac iS4, C y r k 85, Arlekin i jego tow a rzyszka S6, A r le k in 8?,

M uzyczny", red . i w y d . p rzez  C ezareg o  Je l le n tę  {W arszaw a 1923-), w  k tó ry m  
■zaraz po ty tu le  czy tam y : „P tak , k tó re g o  im ię  sp lo tło  s ię  z w ie lk ą  p o e z ją  M a u ry ­
cego  M a e te rlin c k a , O sk a ra  W ild e 'a  i S ta n is ła w a  P rz y b y sz ew sk ieg o , d o b ry c h  d u c h ó w  
te a tru , n ie c h a j zdobi i sk ro m n ą  p ro zę , tem u ż  T ea tro w i i jeg o  s io s trz e  M u z y c e  p o ­
św ię c o n ą ”.

79 K. O p o lsk i („N asz K ra j"  1906 z. 21 s. 9).
80 M. S trzem ień czy k  („Scena i S z tu k a"  1908 n r  50 s. 5).
11 T e t m a j e r .  P oez je  t. 2 s. 24.
82 T e n ż e .  P oez je  t. 4 s. 124-126.
83 H. T o u lo u se-L au trec  (1888).
84 F L eger (1890); S. L en te  (1890).
85 O b razy  G. S e u ra ta  (1890, 1891); o b raz  W . W o jtk ie w ic z a  (1906-1908).
86 P. P icasso  (1900).
87 O b razy  P. P icassa  (1901, 1915); rzeźb a  J. G risa  (1917).
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Samotny P ierro tS8, Pierrot k s iężycow y  89. W ystępow anie takich właśnie 
m otyw ów ilustru je  obecne w owym czasie hasło reteatralizacji teatru  
poprzez pow rót do daw nej tradycji -— do komedii jarm arcznej i cyrku. 
T ytu ły  takie, jak: Lalki japońskie % L a lk i91, M arione tk i92, Historie o pa­
jacach  93 kojarzą się z żywotnym  wówczas postulatem  apsychologicz- 
ności gry  aktorskiej.

W  niniejszym  szkicu starano się uzasadnić obecność około 1900 r. 
pew nej charak terystycznej grupy ty tu łów  (i podtytułów) popularnością 
w owym  czasie koncepcji „correspondance des arts". Przechodzenie 
nazw  z jednej dziedziny sztuki do innej uzasadniano przeświadczeniem 
tw órców  o jedności sztuki, szukaniem  analogii m iędzy sztukami. Na­
leży zaznaczyć, że na pewno nie we wszystkich przypadkach można 
mówić o świadomym  naw iązyw aniu do koncepcji estetycznych. U tw ór­
ców drugorzędnych m am y do czynienia po prostu z naśladownictwem, 
modą na taki w łaśnie typ tytułów.

*

Zaobserw ow anych zjaw isk nie można wiązać jedynie z przedstaw ioną 
w dotychczasow ych rozw ażaniach koncepcją estetyczną. W  owym cza­
sie dojrzew a bowiem  „ekspresjonizm " B. Crocego, k tó ry  neguje istnie­
nie rodzajów  i gatunków  dzieł sztuki, a także — istnienie poszczegól­
nych sztuk:

Je s t  to  p rz esą d , iż m ożna  ro z ró ż n ić  k i lk a  a lb o  w ie le  p o sz czeg ó ln y ch  
fo rm  sz tu k , z k tó ry c h  k a ż d a  d a  się  o k re ś lić  w  sw ym  szczeg ó ln y m  p o ­
ję c iu  i w  sw y ch  g ra n ic a c h  i p o s ia d a  sw e  w ła sn e  p ra w a . T a  b łęd n a  n a ­
u k a  w y s tę p u je  w  p o s ta c i d w ó ch  sy s te m ó w , z k tó ry c h  je d e n  je s t  zn an y  
ja k o  te o r ia  ro d z a jó w  l ite ra c k ic h  i a r ty s ty c z n y c h  (liryka , d ram a t, p o ­
w ie ść  [...]; m a la rs tw o  re lig ijn e , św ie c k ie , ro d z a jo w e  [...]; rzeźb a  b o h a ­
te rs k a , n a g ro b n a  [...]; m u zy k a  k a m e ra ln a , k o śc ie ln a  [...]; a rc h ite k tu ra  
w o jsk o w a , k o śc ie ln a  [...] itd ). D ru g i sy s te m  zn an y  je s t  ja k o  te o r ia  sz tu k  
(m ala rs tw o , p o ez ja , rzeźb a , a r c h i te k tu ra  [...]). P rzec iw  ta k im  [...] ro z ró ż ­
n ie n io m  [...] b u n tu je  s ię  z m y sł a r ty s ty c z n y  i p o e ty c k i, k tó ry  k a żd e  dz ie ło  
k o c h a  d la  n ie g o  sam eg o , d la te g o , że je s t  ono ja k  ży w a  is to ta , n ie p o ­
d z ie ln e  i n ie p o ró w n y w a ln e  z in n y m i, i w ie , że k a żd e  dzie ło  m a  sw oje  
w ła sn e  p ra w o  i sw o ją  w ła sn ą  w a rto ść  94.

88 w .  W o jtk ie w ic z  (1906-1908).
89 U tw ó r m u zy c zn y  A . S c h o n b e rg a  (1912).
99 J. M eh o ffe r  (ok. 1904).
81 W . W o jtk ie w ic z  (1905).
»2 w .  W o jtk ie w ic z  (1906-1908).
93 J. G e rm an  (Lw ów  1907).
94 Z a rys  e s t e t y k i .  P rz e k ła d  z b io ro w y . P rz e jrz a ł i w s tę p e m  p o p rz ed z ił Z. C zerny . 

W a rsz a w a  1961 s. 70-73.
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W dalszym ciągu swoich w yw odów  Croce w yjaśnia swój pozytyw ny 
program:

P o n iew aż  k a żd e  d z ie ło  sz tu k i w y ra ż a  p e w ie n  s ta n  duszy , s ta n  d u szy  
jes t czym ś in d y w id u a ln y m  i zaw sze  n o w y m , p rz e to  in tu ic ja  o z n acza  n ie ­
sk o ń czen ie  w ie le  in tu ic ji, k tó ry ch  n ie  m o żn a  sp ro w ad z ić  do  sc h e m a tu  
ro d zajó w , chyba  że się  p o w ie , iż  s ta n  d u sz y  ta k ż e  sk ła d a  s ię  z n ie z li­
czo n y ch  p rzeg ró d ek , b ę d ą c y c h  je d n a k  ju ż  n ie  p o szczeg ó ln y m i ro d z a jam i, 
a le  in tu ic ja m i. P o n iew aż  z d ru g ie j s tro n y  in d y w id u a ln o ść  in tu ic ji  ozn acza  
in d y w id u a ln o ść  e k sp re s ji  i je d e n  o b ra z  ró żn i s ię  od  in n eg o  o b ra zu  n ie  
m nie j n iż  od  u tw o ru  p o e ty c k ie g o  [...] z a tem  w sze lk a  te o r ia  p o d z ia łu  
sz tu k  je s t n ie u z a sa d n io n a  95.

W idzimy więc, że również ta teoria  mogła inspirow ać zaobserw o­
wane zjaw iska przenoszenia się tytułów -nazw  gatunkow ych z zakresu 
jednej sztuki do innej. O drzucenie przez Crocego podziału na rodzaje 
i gatunki literackie ma swoje odbicie w podtytułach dzieł literackich, 
np. utworów dram atycznych określanych: p o e m a t9(i, poem at dram a­
tyczny 97, powieść sceniczna !'8, baśń 99 lub legenda 10°.

Trudno stwierdzić, k tóra teoria, kto był głównym  inspiratorem  za­
obserw owanych zjawisk. Croce publikow ał sw oje prace w latach  1900- 
1913 101, tak że w pływ  również jego teorii jedności i niepodzielności 
sztuki na twórczość artystyczną epoki jest możliwy.

95 T am że s. 73.
96 A. N i e m o  j e w s k i .  Bajka. Poem at  w  1-ej odsłonie .  W a rsz a w a  1900.
97 J K a s p r o w i c z .  Uczta  H e r o d ya d y .  Poemat d ra m a ty c zn y  w  3 aktach .  Lw ów  

1905.
98 J. Ż u ł a w s k i .  Eros i Psyche.  P o w ie ść  scen iczna  w  s iedm iu  rozdzia łach  

W yd. 3. Lwów 1906.
99 T. K o n c z y ń s k i .  K ró lew na  Lilijka. Baśń w  5 aktach.  W a rsz a w a  1913.
100 S. P r z y b y s z e w s k i .  M iasto.  Legenda w  4 aktach.  K ijó w  1914.
101 Tesi tondam enta li  di un 'esté tica  c o m e  scienza d eüesp re ss io n e  di esté t ica .  1931. 

generale.  1900; Estética.  1902; Probierni d i  e sté t ica .  1910; B reviar io  di e sté t ica .  1913.
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„C O R R E SPO N D A N C E  DES A R TS"
D A N S LES TITRES DES OEUVRES D 'A R T 

D A TA N T  D 'E N V IR O N  1900

R é s u m é

L 'a r tic le  e s t  u n  frag m e n t d ’u n e  é tu d e  p lu s  v a s te  in ti tu lé e  T itre s  d e s  o e u vres  
d'art m o d e rn is te s .  A u to u r  d e  la p ro b lé m a t iq u e  e s th é t iq u e  d e  l 'ép o q u e  (1969) qu i 
e n tr e p re n a i t  —  e n  ta n t  q u e  t r a v a i l  n o v a te u r  su r  le  te r r a in  p o lo n a is  —  les  re ch e rch e s  
su r  le  t i t r e .  L 'a n a ly se  e m b ra sse  le s  t i t r e s  l i t té ra ire s ,  m u sicau x , t i t r e s  d es p e in tu re s  e t 
d e s  s c u lp tu re s  de  la  p é r io d e  1890-1913.

Le p ré se n t a r tic le  e x am in e  u n  e n sem b le  in té re s sa n t  de t i t r e s  e t de  so u s-titre s  
c o m p o rta n t d es n om s g é n é riq u e s  d u  d o m a in e  d e  d iv e rs  a r ts . C es nom s p é n é tra ie n t  
d 'u n  a r t  à  u n  a u tre . A in si p .ex . le s  d é f in it io n s  g é n é riq u e s  d u  d o m ain e  d e  la  m u siq u e: 
„ n o c tu rn e " , „ so n a te " , e tc . a p p a ra is s e n t  com m e t it r e s  d es o e u v re s  l i t té ra ire s  ou 
p ic tu ra le s . P a r  c o n tre , le s  te rm e s  d e  p e in tu re  se rv e n t  à  d é f in ir  des m o rce au x  de 
m u siq u e , e tc .

Le p h é n o m è n e  o b se rv é  s 'e x p liq u e  p a r  le s  p rin c ip es  des co n cep tio n s  e s th é tiq u es  
en  v ig u e u r  à  l ’é p o q u e  e t su r to u t p a r  l 'id é e  de  la  „ c o rre sp o n d a n ce  des a r ts "  a in s i 
q u e  de  l 'e x p re s s io n n ism e  de  B. C roce.


